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Oświadczenie niniejsze jest 
wspólnym stanowiskiem władz 
samorządowych, organizacji po-
zarządowych, polityków oraz osób 
fizycznych na temat wariantów 
Wschodniej Obwodnicy War-
szawy. Warianty te na zlecenie 
Generalnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad analizowało 
biuro projektowe Profil Polska Sp. 
z o.o. w opracowaniu „Koncepcja 
wariantowych przebiegów trasy 
Wschodniej Obwodnicy Warsza-
wy na odcinku od węzła „Marki” 
do węzła „Lubelska” wraz z ana-
lizą wielokryterialną”. 

Jedyne, co łączy niżej wymienio-
nych to troska o dobro Warszawy 
i warszawskiej aglomeracji, troska 
o zachowanie podwarszawskich 
terenów cennych przyrodniczo 
w stanie nienaruszonym a także 
troska o przestrzeganie prawa.

Po przeanalizowaniu zaprezen-
towanych rozwiązań Wschodniej 

Obwodnicy Warszawy my, niżej 
podpisani:

Popieramy objęcie cennych 
przyrodniczo lasów rembertow-
sko-okuniewskich, zawierają-
cych się pomiędzy Zielonką, 
Turowem, Ossowem, Ostrowi-
kiem, Okuniewem, Sulejów-
kiem oraz dzielnicami War-
szawy, Wesołą i Rembertowem 
(zał. 1), stanowiących historyczne 
miejsce Bitwy Warszawskiej 1920 
roku, ochroną w formie parku kra-
jobrazowego i kulturowego.

Sprzeciwiamy się przebiegowi 
Wschodniej Obwodnicy Warsza-
wy S17 w wariancie W3 (tzw. 
wariant samorządowy), który jest 
drastycznie szkodliwy dla środo-
wiska przyrodniczego. Oceniamy, 
że warianty biegnące po terenach 
zarezerwowanych od lat pod bu-
dowę WOW w korytarzu Marki, 
Wesoła, Zakręt (zał. 2), są mniej 
szkodliwe dla przyrody i mogłyby 

być realizowane, po uwzględnie-
niu szczegółowych uwag i zaleceń 
organów ochrony przyrody wraz 
z urządzeniami maksymalnie chro-
niącymi zdrowie mieszkańców.

Wnioskujemy, by wyznaczanie 
przebiegu tras komunikacyjnych 
w Warszawie i okolicach było 
oparte jedynie na merytorycznych 
przesłankach i było wynikiem 
analiz niezależnych od inwesto-
ra specjalistów od drogownictwa 
i ochrony środowiska, a nie lob-
bingu wpływowych osób. Ape-
lujemy do decydentów, by sza-
nowali prawo, istniejące plany 
zagospodarowania przestrzennego 
i wszystkie wcześniejsze ustalenia 

Wnioskujemy też o pilne roz-
patrzenie możliwości zbudowa-
nia pozamiejskiej obwodnicy 
Warszawy składającej się z dróg 
wyższych klas, poprowadzonych 
w sposób najmniej konfliktowy, 
uwzględniający zarówno interes 

społeczny, jak i ochronę obszarów 
cennych przyrodniczo.

Apelujemy, do czasu wybudowa-
nia pozamiejskiej obwodnicy War-
szawy składającej się z dróg wyż-
szych klas o takie zorganizowanie 
ruchu, by tranzyt musiał ominąć 
miasto stołeczne, przez skierowa-
nie go np. na tzw. Dużą Obwod-
nicę Warszawy składającą się z 
ciągu dróg krajowych nr 50 i 62.

Załączniki:
1. Projekt Parku Krajobrazowe-

go im. Bitwy Warszawskiej 1920 r.
2. Warianty Wschodniej Obwod-
nicy Warszawy analizowane przez 
Profil Polska Sp. z o.o. 

3. Uchwała Nr VI/56/07 Rady 
Miasta Zielonka z 26.03.2007 r.
4. Stanowisko Rady Dzielnicy 
Praga Południe m.st. Warszawy 
w sprawie przebiegu  Wschodniej 
Obwodnicy Warszawy

Pod oświadczeniem podpisali 

się: Mirosław Bieńkowski z Ko-
mitetu Protestacyjnego Mieszkań-
ców Sulejówka, Adam Ciszkowski 
– pełnomocnik PiS w Halinowie, 
Jolanta Damasiewicz – burmistrz 
Halinowa, Henryk Górski – se-
nator, Jan Jakiel – preses Stowa-
rzyszenia Integracji Stołecznej 
Komunikacji, Komitet Protesta-
cyjny Mieszkańców Gminy i Mia-
sta Halinów, Henryk Kowalczyk 
– poseł, Andrzej Krasnowolski 
– prezes Zarządu Okręgu Stołecz-
nego Ligi Ochrony Przyrody, Piotr 
Lewandowski z Komitetu Prote-
stacyjnego Mieszkańców Gminy 
Wiązowna, Marian Piłka – poseł, 
Lidia Simbierowicz ze Stowarzy-
szenia Eko-Ochrona (www.eko-
ochrona.org), Stowarzyszenie 
Obrońców Doliny Wisły, Antoni 
Tarczyński – starosta powiatu miń-
skiego, Sylwester Zbrzezny – prze-
wodniczący rady powiatu.

Oświadczenie w sprawie WOW
Dwudziestu dwóch adresatów oraz media otrzymały publikowane niżej oświadczenie, w którym trzynaście instytucji i poli-

tyków sprzeciwia się przebiegowi Wschodniej Obwodnicy Warszawy przez gminę Halinów. Wśród tych, którzy otrzymali 

list są między innymi: prezydent RP, premier, minister transportu, minister środowiska, dyrektorzy Generalnej Dyrekcji 

Dróg Krajowych i Autostrad, wojewoda mazowiecki, prezydent Warszawy i siedmiu burmistrzów.

Już po raz trzeci w zajeździe 
TIR-est odbyły się Mińskie Warsz-
taty Ożywienia Gospodarczego 
zorganizowane przez starostę, 
Powiatowy Urząd Pracy w Miń-
sku Mazowieckim i firmę Partners 
Network. W czwartek 30 marca 
przedsiębiorcy i urzędnicy z wielu 
gmin tworzyli projekty gospodar-
cze, które mogłyby wpłynąć na 
rozwój naszego powiatu i sprawić, 
by ludziom na ziemi mińskiej żyło 
się lepiej i dostatniej.

− W dobrym czasie się spo-
tykamy, bo kiedy Polska i Unia 
podpiszą wreszcie wszystkie nie-
zbędne dokumenty, to będziecie 
mogli startować po pieniądze na 
inwestycje, które wymyślicie dla 
swojego regionu – powiedziała 
Jadwiga Olszowska-Urban, pro-
wadząca warsztaty. – Pamiętajcie, 
im szybciej samorządowcy, lokalni 
przedsiębiorcy i instytucje zaczną 
współpracować, tym lepsze dla 
powiatu będą ich pomysły. Jeśli 
wy nie weźmiecie pieniędzy z Unii, 
wezmą je inne gminy w Polsce!

Widać było, że te słowa dały uczest-
nikom do myślenia. Pewnie dlatego 
z ochotą zabrali się do pracy.

Co tu można zrobić?
Tak jak zwykle uczestnicy warsz-

tatów zostali podzieleni na cztery 
grupy. Każda z nich miała wymy-
ślić cztery projekty gospodarcze, 
które miałyby wpływ na rozwój 
powiatu. Mimo że grupy pracowa-
ły w oddzielnych salach i nie miały 
ze sobą kontaktu, szybko okazało 
się, że myślą bardzo podobnie. 
Ziemia mińska powinna być przy-
jazna dla przedsiębiorców. Należy 
poprawić jakość dróg i komunika-
cji. Trzeba ograniczyć szarą strefę. 
Potrzeba rozwinąć atrakcyjną i ta-
nią bazę turystyczną. Powinno się 
skoordynować plany inwestycyjne 
gmin i miasta, by stworzyć konku-
rencyjne oferty dla ewentualnych 
inwestorów z zewnątrz. Ważną 

rzeczą jest też opracowanie takie-
go systemu edukacji zawodowej, 
która odpowiadałaby potrzebom 
lokalnych firm. Wreszcie wybrano 
dziesięć projektów gospodarczych, 
które można by zrealizować.

Pierwszy mówi o stworzeniu 
centrum rekreacyjno-sportowego 
na terenie powiatu. Drugi zakłada 
budowę centrum rehabilitacji w 
Rudce niedaleko Mrozów, a co za 
tym idzie, rozbudowę istniejącego 
już sanatorium. Trzeci powołuje 
powiatowe centrum koordynacji 
kształcenia. Czwarty mówi o budo-
wie portu lotniczego i cargo w Jano-
wie. Piąty proponuje budowę sieci 
tras rowerowych. Szósty zakłada 
rozwój agroturystyki. Siódmy stwa-
rza tak bardzo potrzebny inkubator 
przedsiębiorczości. Ósmy zakłada 
powołanie centrum europejskich 
powstań o skoordynowanym syste-
mie planów inwestycyjnych gmin.

− Cieszę się, że wykorzystaliście to, 
co już macie u siebie, i połączyliście 
to z nowymi inwestycjami. Tak wła-
śnie trzeba myśleć – chwaliła Jadwiga 
Olszowska-Urban. – Niektóre z tych 
projektów można połączyć, gdyż mo-
gą istnieć niejako obok siebie.

Trzeba zacząć działać
Oczywiście, niektórymi z pro-

jektów, np. związanymi z edukacją 
czy skoordynowaniem planowa-
nia przestrzennego, nie powinni 
w ogóle zajmować się lokalni 
przedsiębiorcy, tylko władze gmin 
i powiatu. Ale dobrze, że o takich 
potrzebach mówi się głośno. Mo-
że przyniesie to efekty. Przecież 
zarówno władzom, jak i firmom 
działającym w naszym regionie po-
winno chodzić o jego rozwój, a nie 
tylko o prywatne korzyści.

W wyniku głosowania uczest-
nicy warsztatów zdecydowali, że 
na następnym spotkaniu zajmą się 
opracowaniem pierwszych pięciu 
projektów. Ich realizacja nie jest 
przecież nierealna. Każda z tych 
inwestycji, jeśli przybrałaby realne 
kształty, mogłaby w przyszłości 
stworzyć wiele nowych miejsc 
pracy i przyciągnąć do powiatu 
nowych inwestorów. A co za tym 
idzie, wpłynąć na rozwój ziemi miń-
skiej. Trzeba tak myśleć i wreszcie 
zacząć działać! Czas przecież ucie-
ka. Podobnie jak ludzie z naszego 
regionu, którzy gdzie indziej szuka-
ją zajęcia.    Tekst i fot. Darek Mól

Wizje rozwoju powiatu
Stworzenie centrum rekreacyjno-sportowego, centrum rehabilitacji

w Rudce, budowa sieci tras rowerowych, rozwój agroturystyki 

– to tylko niektóre pomysły na ożywienie mińskiego powiatu, jakie 

wymyślili uczestnicy warsztatów w Grębiszewie.

Jadwiga Olszowska-Urban, prowadząca warsztaty ożywienia gospo-

darczego, razem z Grażyną Borowiec, dyrektor PUP, omawiają projekty 

inwestycyjne, które mogłyby być zrealizowane w powiecie

Ambulans czekał na chętnych 
krwiodawców 31 marca pod Miej-
skim Domem Kultury w godzinach 
9-14. Halina Krupa, kierownik 
Zarządu Rejonowego Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Mińsku, 
miała nadzieję, że frekwencja bę-
dzie większa niż zwykle.

− Pierwszy raz w tym roku 
postanowiliśmy zorganizować 
pobór w sobotę, dzień wolny od 
zajęć szkolnych i dla niektórych od 
pracy. Okazuje się, że był to chyba 
słaby pomysł, bo średnia dawców 
wyniosła zaledwie trzy osoby na 
godzinę. Dziwię się tym bardziej, 
że młodzież w ciągu tygodnia roz-
niosła tysiąc ulotek zachęcających 
do udziału w akcji – powiedziała.

Krew oddało tylko piętnaście 
osób. Apelujemy o udział w naj-
bliższych akcjach poboru krwi, 
które odbędą się pod MDK: 
27 kwietnia, 31 maja, 22 czerwca 
i 6 lipca. Jeśli ktoś z różnych przy-
czyn nie jest w stanie oddawać 
krwi, istnieje też inna możliwość 
wsparcia PCK. 

Można podarować 1% swojego 
podatku na konto Mazowieckiego 
Zarządu Okręgowego: 82 2030 
0045 1110 0000 0066 4340 z in-
formacją „1% podatku na rzecz 
organizacji pożytku publicznego”. 
Pieniądze zostaną przekazane na 
ZR PCK w Mińsku.

Tekst i fot. 
Agnieszka Wiśniewska

Mało krwiodawców
Wszystko wskazywało na to, że w marcowej 

akcji poboru krwi w Mińsku udział weźmie 

dużo osób. Było, niestety, odwrotnie.

Anna Maj z Mińska oddawała krew po raz pierwszy


